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na wyspach

Miasteczko wprowadza 
własną walutę
Kilkunastotysięczne miasteczko 
Lewes w hrabstwie East Sussex (połu-
dniowo-wschodnia Anglia) wprowadza wła-
sną walutę, równoważną wobec brytyj-
skiego funta. Przedsięwzięcie ma na celu 
ochronę tradycji i pobudzenie handlu.

10 tys. banknotów o różnym nominale 
nazwanych Lewes Pound bez podobizny 
Elżbiety II, czego zabrania prawo, zostało 
już do tej pory wydrukowanych. Stopniowo 
będą wprowadzane do obiegu. Ponad 70 
miejscowych sklepikarzy zapowiedziało, że 
będzie akceptować nową walutę w formie 
płatności za towary i usługi.

Organizatorzy liczą, iż pomysł lokalnego 
pieniądza o sile nabywczej równoważnej z 
ogólnokrajową walutą pobudzi patriotyzm 
mieszkańców, zniechęci ich do wyjazdów 
na zakupy poza miasto i pomoże utrzymać 
się na rynku drobnym i średnim sklepika-
rzom zagrożonym przez ekspansję super-
marketów.

– Nowy środek płatniczy ma zachęcić do 
robienia zakupów w małych sklepach, które 
są tutaj tradycją. W całym Lewes nie ma ani 
jednego supermarketu – powiedział bur-
mistrz miasta Michael Chartier.

Swą inicjatywą mieszkańcy 16-tysięcz-
nego Lewes zdecydowali, że chcieliby przy-
wrócić funta leweskiego, funkcjonującego w 
ich regionie od roku 1789 do 1895. Akcja ta 
jest też odpowiedzią na obecne spowolnie-
nie gospodarcze w Wielkiej Brytanii.

Mieszkańcy Lewes nie są odosobnieni w 
swym wyborze. Od ponad roku własnej jed-
nostki płatniczej używają także mieszkańcy 
Totnes w hrabstwie Devon, a w USA Berk-
shire w stanie Massachusetts.

W pierwszym etapie lokalna waluta 
będzie w obiegu przez rok. W następnym 
etapie zostanie dokonany jej przegląd i 
zapadnie postanowienie o jej dalszych 
losach.

Według niektórych ocen, 80 proc. pienią-
dza wydawanego przez klientów w super-
marketach odpływa z miejscowej gospo-
darki. Z chwilą wydania waluty, popierając 
lokalnych sprzedawców, organizatorzy ini-
cjatywy chcą ją zatrzymać na miejscu.

Lewes szczyci się tym, że w mieście nie 

Anglikański kościół postanowił prze-
prosić Karola Darwina za to, że „źle 

interpretował” jego teorię ewolucji i zachęcał 
innych do jej ignorowania i odrzucenia. Poin-
formował o tym na swej stronie internetowej 
dziennik „Daily Telegraph”.

Deklaracja Kościoła anglikańskiego w tej 
sprawie przyznaje, że zareagował on „zbyt 
emocjonalnie” na teorię ewolucji ogłoszoną 
w 1859 roku w pracy Darwina zatytułowanej 
„O pochodzeniu gatunków”.

Tekst dokumentu – według tego, co pisze 
„Daily Telegraph” – przygotował na polece-
nie swych przełożonych dyrektor misji spraw 
publicznych Kościoła Anglii – tak brzmi tytuł 
pastora Malcolma Browna.

Dziennik zapowiada, że odtąd Kościół 
anglikański będzie się starał przyczynić do 
rozpowszechnienia teorii Darwina i skorzy-
sta w tym celu z przypadającej w przyszłym 

roku dwusetnej rocznicy urodzin uczonego. 
Anglikanie przyznają w dokumencie, że dali 
się ponieść „ferworowi antyewolucjonistycz-
nemu” i działali w sposób „zbyt emocjonalny”, 
gdy Darwin przedstawił wnioski ze swych 
badań sprzeczne z wizją świata powołanego 
do życia przez Stwórcę w siedem dni.

W następnym dziele „Pochodzenie Czło-
wieka” (1871) Darwin bronił tezy, według 
której ludzie i małpy pochodzą od wspól-
nego przodka.

W swej deklaracji Kościół anglikański pod-
kreśla, że w opozycji wobec teorii Darwina 
powtórzył błąd popełniony przez Kościół 
katolicki, który w XVII stuleciu zmusił Gali-
leusza do wyrzeczenia się teorii kopernikań-
skiej, mówiącej o tym, że Ziemia krąży wokół 
Słońca, a nie odwrotnie. Wynikało to z teorii 
Ptolemeusza, uważanej w tamtych czasach za 
obowiązujący dogmat.

ZA ANTYEWOLUCJONIZM

Kościół przeprasza Darwina

Sztuka bez dachu nad głową
Wieszanie prac przed rozpoczynającą się w Londynie wystawą fotograficzną Galeria 
Bezdomna – Homeless Gallery. Na wystawie zorganizowanej przez grupę Polish 
deConstruction, która w ratuszu londyńskiej dzielnicy Shoreditch odbywała się od 12 do 15 
września, każdy miał prawo zaprezentować swoje prace.
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